
Poeta przyrody 

O księdzu Twardowskim mówi się: 
„Jan od biedronek”, bo w jego 
poezji aż roi się od rozmaitych 
stworzeń. Jego rozmiłowanie w 
botanice rozpoczęło się od 
rozmów  z profesorami z 
waszawskiego gimnazjum im. T. 
Czackiego.   Ale ksiądz Jan 
Twardowski nie był tylko 
pogodnym staruszkiem o  
dobrotliwym uśmiechu, piszącym 
wiersze o przyrodzie. Jego 
wiersze są niezwykle filozoficzne, 
dotykają głębi, choć sam ksiądz 
Twardowski jakby temu nie 
dowierzał, mówiąc: „Zdarzało 
się, że recenzenci omawiając 
moje wiersze pisali o dialektyce, 
antynomiach, Pascalu, 
Heraklicie, Heglu. Przeraziłem się. 
Otworzyłem tom moich wierszy i 
przeczytałem : „Polna myszka 
siedzi sobie, konfesjonał ząbkiem 
skrobie”, „kto bibułę buchnie, 
temu łapa spuchnie”, „siostra 
Konsolata, bo kąsa i lata” – i 
uspokoiłem się”. 
(„Rzeczpospolita” 20 IV 2000). 

Pierwsze lata 

Urodził się 1 czerwca 1915 roku w 
Warszawie. W latach 1933-1935 
współredagował międzyszkolne 
pismo młodzieży gimnazjalnej 
„Kuźnia Młodych”, gdzie 
zajmował się działem literackim. 
Na łamach tej gazetki 
zadebiutował. Maturę zdał w 
1936, a w roku 1937 ukazał się 
pierwszy tomik jego wierszy 
pt. „Powrót Andersena”. W tym 
samym roku rozpoczął studia 
polonistyczne na Uniwersytecie 
Warszawskim, które ukończył 
dopiero po wojnie w 1947 pracą 
magisterską „Godzina myśli. 
Juliusza Słowackiego”. Napisał ją 
po raz drugi, bowiem pierwszy 
rękopis zaginął. Był żołnierzem 

Armii Krajowej, uczestniczył w 
Powstaniu Warszawskim. Podczas 
wojny w roku 1945 rozpoczął 
naukę w tajnym Seminarium 
Duchownym w Warszawie.  

4 lipca przyjął święcenia 
kapłańskie i zajął się nauczaniem 
religii w szkole specjalnej w 
Żbikowie. Przez wiele lat był 
rektorem kościoła sióstr Wizytek w 
Warszawie, gdzie głosił kazania 
dla dzieci. Wcześniej, bo już pod 
koniec 1945 roku, powrócił do 
publikowania wierszy. Jego 
twórczość trafiła wówczas m.in. 
na łamy „Tygodnika 
Powszechnego”, z którym to 
pismem ksiądz Jan był związany 
przez 50 lat.  

Twórczość  

Po wojnie wydał m.in. 
tomy: „Wiersze” (1959), „Znak 
ufności” (1970) - tom, który przyniósł 
poecie dużą popularność, „Zeszyt 
w kratkę. Rozmowy z dziećmi i nie 
tylko z dziećmi” (1973), „Niebieskie 
okulary” (1980), „Który stwarzasz 
jagody” (1983), „Na 
osiołku” (1986), „Nie przyszedłem 
pana nawracać. Wiersze 1939-
85” (1986),”Sumienie 
ruszyło” (1989), „Niecodziennik”  

(1991) - to głównie zbiór anegdot 
okraszony kilkoma krótkimi 
wierszami, „Nie martw 
się” (1992), „Wiersze” (1993).  

W 1980 roku uhonorowano ks. 
Twardowskiego nagrodą PEN 
Clubu im. Roberta Gravesa za 
całokształt twórczości, w 1996 roku 
Orderem Uśmiechu, w 2000 roku 
nagrodą IKAR, a rok później TOTUS, 
która zwana jest również 
„katolickim Noblem”. W 1999 roku 
Katolicki Uniwersytet Lubelski 
przyznał księdzu tytuł doktora 
honoris causa. Zmarł wieczorem 18 
stycznia 2006 w Warszawie. 

Pochowany został w krypcie 
dla zasłużonych Świątyni 
Opatrzności Bożej, zgodnie z 
życzeniem prymasa Polski 
kardynała Józefa Glempa, lecz 
niezgodnie z wolą księdza 
Jana, który pragnął zostać 
pochowany na warszawskich 
Powązkach.  

Warto przeczytać! 

Zachęcamy do przeczytania 
najnowszej biografii księdza 
Jana „Ksiądz Paradoks” 
Magdaleny Grzebałkowskiej, w 
której poza rewelacjami na 
temat noszenia przez niego 
tupecika na głowie, znajdziemy 
wiele innych niezwykle 
ciekawych i zaskakujących 
informacji na temat patrona 
naszej szkoły! (Redakcja) 

fot. Czesław Czapliński, arch. red. 

Ksiądz Jan od biedronek 

  OD RE DAK CJI 

OT O PRZED WAMI 
P IE RWSZY  NUME R 
NASZE GO 
NOWE GO 
CZASOP ISMA—
GAZETY  SZK OL-
NE J.  W DODATKU 
JEST  TO NUME R  
N IE ZWYK ŁY,  
BOWIEM W DUŻEJ  
MIE RZE  POŚWIĘ-
CONY NAS ZEMU 
PATRONOWI—
KS IĘDZU JANOWI 
TWARDOWSK IEMU,  
KTÓRE GO POZ-
WALAMY  SOBIE  
NAZYWAĆ JANEM 
OD BIEDRONEK .  
T RZYMAJCIE  
K CIUK I !  MAMY  
NADZIE JĘ ,  ŻE  PO-
JAWIMY S IĘ  W 
WASZY CH DŁO-
NIACH JESZCZE  
NIE  RAZ !  

 

 

 

 

 

 

 

 Cytaty księdza Twardowskiego 
„Zamiast telefonu, powiedz: 
Panie, oto jestem! Chcę pomówić 
z Tobą, usłyszeć Twój głos. I 
usłyszysz Jego głos albo w 
sumieniu, albo w Ewangelii, albo z 
ust kogoś, kto niespodziewanie do 
ciebie przyjdzie…” 

 

„Czasem na drzwiach czytamy: 
„Nie wchodzić bez pukania”. 
Różaniec zaś jest stałą potrzebą 
pukania do drzwi Matki Bożej, aby 
się dostać pod Jej opiekę.” 

„Każdy dobry musi być 
jednocześnie odważny, bo 
inaczej będzie dobrą ciapą.” 

„Człapię po świecie jak ciężki 
słoń – tak duży, że nic nie 
rozumiem. Myślę jak uklęknąć i 
nie zadrzeć nosa do góry.” 
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nieważ rząd stawia wiele przeszkód 
osobom próbującym opuścić ojczyznę.  

Kraj pozornego szczęścia 

Kiedy oglądamy oficjalne przekazy z 
Korei Północnej można odnieść wrażnie, 
że w tym kraju panuje radość i dostatek, 
a wszyscy są szczęśliwi. Jednak pozory 

mylą. W rze- 

czywistości 
ludzie są zas-
traszani I boją 
się o swą 
przyszłość. 
Społezeńswto 
traktuje swego 
przywódcę jak 
bóstwo, odda-
jąc mu cześć. 
Przykładem 
jest sytuacja 
sprzed kilku lat, 
kiedy podczas 

pogrzebu Kim Dzong Ila, czyli ojca 
obecnego władcy, ludzie płakali I wyry-
wali włosy z głowy, a władza oceniała, 
czy rozpacz jest wystarczająca. Ludzie 
czuli ulgę i radość, ale musieli udawać 
żal.  

Korea zagrożeniem dla świata? 

W Korei panuje bieda, jednak armia tego 
państwa robi wrażenie, jest ogromna. 
Wszystkie pieniądze przeznaczane są na 
wyposażenie armii. Powierzchnia Polski 
wynosi ok. 323 km kw., a powierzchnia 
Korei Płn. ok 220 km kw., tymczasem 
armia Polski to zaledwie 137 tys. żołnierzy, 
a armia Korei to aż 2 mln żołnierzy! Korea 
Północna grozi atakiem na Koreę Połud-
niową i Stany Zjednoczone, Chce wystze-
lić rakiety jądrowe. Jest to prawdopo-
dobne, ponieważ dyktator Korei jest 
nieporzewidywalny i może w każdej 
chwili użyć broni tego rodzaju, a to 
poważne zagrożenie dla świata!  
(Katarzyna Kaczyńska, kl. VI a) 

Korea Północna - czy 
coś nam grozi? 
Prawa człowieka w Korei Płn. 

Trudno powiedzieć, jak żyje się tak 
naprawdę w Korei, bo niewiele prawdy 
wydostaje się do zagranicznych mediów. 
Wiadomo jednak, że prawa 
człowieka są tam łamane. 
Ludzie żyją na granicy 
ubóstwa, a Koreą rządzi dykta-
tor Kim Dzong Un. Każdy, kto 
sprzeciwia się jego władzy, 
zostaje zesłany do obozu 
pracy albo zlikwidowany. 
Przypuszcza się, że w takich 
obozach może przebywać 
nawet 200 tys. osób! Panują 
tam nieludzkie warunki życia, 
ludzie są torturowani, głodzeni 
i poniżani. Wyjazd z Korei jest 
praktycznie niemożliwy, po-

Na pytania Oliwii 
Winogrodzkiej i Julki 
Bierzejewskiej z klasy VI a 
odpowiada… zgadnij kto? 
 
Co jest dla pana ideałem szczęścia? 
Świętość w codzienności. 
Czego boi się pan najbardziej? 
Najbardziej boję się o moich bliskich, 
że  może im się coś stać złego. 
Co uważa pan za swoje największe 
osiągnięcie? 
To, że mam rodzinę. 
Której cechy charakteru najbardziej pan 
w sobie nie lubi? 
Lenistwa. 
Jakiej cechy charakteru nie lubi pan  
u innych? 
Nieszczerości, dwulicowości. 
Co jest najbardziej przecenianą zaletą? 
Inteligencja lub bycie towarzyskim. 
Czy pan czasem kłamie? 
Czasem tak, ale jest mi z tym źle. 

Jakich słów lub zwrotów pan nadużywa? 
,,I wiesz co?” i ,,Wydaję mi się ..” 
Jaki talent najbardziej chciałby pan 
mieć? 
Chciałbym umieć grać na gitarze. 
Czego najbardziej pan żałuje? 
Że mieszkam w mieście. 
Co ma dla pana największą wartość? 
Wiara w Boga. 
Gdzie chciałby pan mieszkać? 
Na wsi lub w lesie, za miastem. 
Jakie jest pana 
ulubione zajęcie? 
Śpiewanie, gra na 
perkusji, spędzanie 
czasu na świeżym 
powietrzu. 
Co najbardziej pana 
wyróżnia? 
Że nie mam na imię 
Robert jak większość 
nauczycieli-mężczyzn 
w naszej szkole.  
Pana ulubiony pisarz? 
John Ronald R. Tolkien. 

A bohater literacki? 
Hobbit i Pippin. 
Czego najbardziej pan nie lubi? 
Jak ktoś mi przerywa lub jak się 
przechwala. 
Czego najbardziej nie lubi pan w swoim 
wyglądzie? 
Nie ma nic w moim wyglądzie 
szczególnego. 
Co najbardziej ceni pan u swoich 
przyjaciół? 

Wyrozumiałość, wierność w przyjaźni. 
Jak określiłby pan stan swojego 
umysłu? 
Jest przed mną wiele ważnych decyzji 
do podjęcia. 
Jak brzmi pana motto? 
Rób to, do czego jesteś stworzony. 
Zadaniem każdego człowieka jest 
być twórcą własnego życia, ma 
uczynić z niego arcydzieło sztuki (Jan 
Paweł II). 
 

 

z pierwszej klasy gimnazjum, a na drugiej 
z tobą i twoimi koleżankami! Nie wiesz, jak 
się zachować, myślisz, że za chwilę serce 
wyskoczy ci z piersi. I co teraz? Jeśli powi-
esz coś głupiego, zniechęcisz go do 
siebie, ale jeśli nie będziesz się odzywać—
pomyśli, że nie interesuje cię to, o czym 
on mówi. Kumpela szepcze ci do ucha, 
żebyś się odezwała, ale pocą ci się dło-
nie na samą myśl o wydobyciu głosu? 
Chwila prawdy: odzywasz się, ale niestety 
nie wychodzi to dobrze, wszyscy się 
śmieją i na ciebie patrzą… Co zrobić w 
takiej chwili? 

Szkolne uczucia—
porady w odcinkach 
Na pewno każda z Was kiedyś się zako-
chała. Czasami zakochujemy się jednak 
w nieodpowiednich osobach: w najwięk-
szym flirciarzu w szkole, w najprzystojnie-
jszym chłopaku w gimnazjum albo w 
geniuszu klasowym, który uczuciami nie 
zawraca sobie głowy, a w najgorszym 
przypadku: w nauczycielu (nie pole-
camy!). Co wtedy zrobić?  

Sytuacja nr. 1 NAJWIĘKSZY FLIRCIARZ W 
SZKOLE 

On podrywa niemal każdą dziewczynę, 
na jednej przerwie siedzi z dziewczynami  

Czytelniczki radzą:  
Rada nr. 1: Najlepiej w takim momencie 
pomyśleć, co się powiedziało. Jeśli to coś 
bez sensu—sama zaśmiej się z siebie, na 
pewno atmosfera się rozluźni, 

Rada nr. 2: Jeśli ON jest największym 
flirciarzem w szkole, zagadaj do niego, a 
najlepiej sama z nim poflirtuj (tylko 
wszystko w dobrym guście—chłopcy nie 
lubią dziewczyn, które się narzucają). A 
jeśli widzisz, że nic z tego—daj sobie 
spokój i rozejrzyj się dookoła! 

(Katarzyna Wasikowska, kl. VI a) 

ciąg dalszy nastąpi... 

   Co w trawie piszczy? 

   Tajemniczy nauczyciel... 

Tematy lekkie i przyjemne 

Zgadnij, kto to?  A od-
powiedź prześlij na nasz 
adres mailowy! 

W ostatnim czasie głośno jest 

w mediach o groźbach Korei 

Północnej o wystrzeleniu w 

kierunku USA rakiet 

atomowych. Czy nam coś 

zagraża?  



Pstryknij fotę! 
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wiary. Niech Was nie zabraknie! I znów 
szykuje się długi weekend (30.05-2.06)! 

OOO 

1.06 DZIEŃ DZIECKA 
Nigdy nie jest za późno, by być 

dzieckiem. Lody dla każdego, a co! 

OOO 

14.06 SZKOLNA PIELGRZYMKA DO 
LORETTO 

Ruszamy w piątek rano, żeby po raz kolejny 
oddać się w ręce Maryi w Loretto.  

Zapewniamy przeżycia duchowe i bąble na 
stopach! 

25.05 g. 9.00-15.00 DZIEŃ RODZINY  

I DZIEŃ PATRONA  
Zapraszamy gorąco uczniów wraz z rodzi-

nami na Dzień Rodziny połączony z 
Dniem Patrona naszej szkoły! W tym roku 
wiele atrakcji - będzie można poskakać, 
wziąć udział w zawodach I spróbować 

niejednego ciasta, mniam!  

OOO 

30.05. ŚWIĘTO BOŻEGO CIAŁA 
Jezus pojawia się na ulicach miast i 

zaprasza do wspólnej wędrówki drogą 

Z księdzem Pawłem Bąkiem, o Roku 
Wiary, szkolnych latach i kapłaństwie,  
rozmawiają Adam Gryciuk i Michał 
Przychodni z kl. Va. 

 

Jak ksiądz wspomina lata szkolne, jaki 
był księdza ulubiony przedmiot? 

Czas szkoły podstawowej i liceum był dla 
mnie czasem trudnych i jednocześnie 
przyjemnych doświadczeń. Lubiłem 
chodzić do szkoły, bo w niej poznawałem 
ciekawych ludzi, mogłem się czegoś 
dowiedzieć o świecie, o Panu Bogu, 
porozmawiać na różne tematy. 
Najbardziej lubiłem język polski i lekcje 
religii. 

Co lubił ksiądz robić po lekcjach? 

Bardzo często po lekcjach pomagałem 
rodzicom w prowadzeniu gospodarstwa 
lub innych pracach domowych. 
Najbardziej lubiłem majsterkować z moim 
tatą, który uczył mnie różnych 
technicznych spraw np. jak spawać, jak 
budować różne konstrukcję z drewna itp. 

 

 

 

Kiedy Ksiądz podjął decyzję o 
kapłaństwie? 

Zacząłem myśleć o kapłaństwie już w 

ósmej klasie szkoły podstawowej, ale 
decyzja o pójściu do Seminarium 
Duchownego pojawiła się w czwartej 
klasie liceum. 

Czy bał się ksiądz przed pierwszą Mszą 
świętą, którą ksiądz odprawiał? 

Bardzo się bałem, ponieważ miałem 
świadomość wielkiej odpowiedzialności za 

Książki są kopalnią wiedzy! Dosk-
onale zdają sobie z tego sprawę 

nasi uczniowie, dlatego nie można 
ich oderwać od czytania książek. A 
Ty w jakich nietypowych miejscach 
zostałeś przyłapany z książką, drogi 
Czytelniku? Prześlij nam swoje po-
mysły na adres mailowy redakcji! 
Najciekawsze zdjęcia zostaną na-
grodzone (książkami oczywiście!) 

   Świeże  i nieświeże, czyli aktualności z życia szkoły 

   Zakochać się w Panu Bogu 

Czytam wszędzie! - rusza akcja 
Gazety Szkolnej!!! 

Nie możemy oderwać się od czytania nawet 
na drabinie!, fot. J. Stefanek 

to, co będę sprawował – najważniejszą 
tajemnice naszej wiary. 

 

Były jakieś „wpadki” podczas Mszy 
świętych celebrowanych przez księdza?  

Trudno tu mówić o wpadkach – po 
prostu czasami będąc zmęczonym 
różnymi sprawami – przejęzyczyłem się 
lub przeczytałem modlitwę nie z tego 
dnia itp. 

Mamy Rok Wiary, czy mógłby ksiądz 
dać wskazówki naszym uczniom, jak ten 
czas najlepiej wykorzystać? 

Rok wiary ma każdemu człowiekowi, 
który przyznaję się, że wierzy w istnienie 
Pana Boga, pomóc pogłębić relację z 
Nim. Wiara niestety bardzo często jest 
pustym znakiem, bo takim czyni ją 
dzisiejszy świat. A przecież Pan Bóg nie 
chce, żeby tak było, On pragnie, 
abyśmy się z nim zaprzyjaźnili. Pan Bóg 
chce, abyśmy z radością przyjmowali 
Jego słowo, Jego przykazania, które 
dają nam pełnię radości i pokoju. Jeśli 
chcemy mieć pełną radość, musimy tak 
prawdziwie zakochać się w Bogu 

i w Jego Kościele i pozwolić się 

Na kanapie czy w ła-
zience—nawet wtedy, gdy 
myję ręce!, fot. J. Stefanek 

Wiara niestety bardzo często jest 

pustym znakiem, bo takim czyni ją 

dzisiejszy świat.  

A przecież Pan Bóg nie chce, żeby 

tak było, On pragnie, abyśmy się  

z nim zaprzyjaźnili.  



Wpadki nauczycieli i uczniów 
Słyszałeś o czymś ciekawym/zabawnym w naszej 
szkole? Daj nam znak—to donos, który Ci się 
opłaci:) Napiszemy o tym w naszej gazecie! 
 
1. Pewnego  słonecznego dnia  jedna z uczennic przyszła do szkoły w krótkich 
spodenkach,  kiedy w szatni koleżanki przypomniały jej, że za noszenie takich 
spodenek obniżane jest zachowanie, dziewczyna bardzo się wystraszyła i 
zadzwoniła do mamy prosząc o przywiezienie długich spodni. Mama była 
bardzo dobrą osobą, bo przywiozła uczennicy to, o co prosiła. Od tego 
niefortunnego zdarzenia dziewczyna nie chodzi do szkoły w krótkich 
spodenkach.  Rada? Nie noś się zbyt krótko!  
 
2. Na lekcji Wychowani Fizycznego pan pozwolił iść na plac zabaw. 
Dziewczyny rzucały do siebie piłeczką, ale jedna z nich rzuciła za mocno i 
piłka wpadła na plebanię. Dwie z uczennic postanowiły przejść przez 
ogrodzenie i odzyskać zgubę.  Najpierw jedna, potem druga przeszły przez 
płot i znalazły się na plebanii. Wzięły piłkę i wróciły z powrotem. Gra 
rozpoczęła się od nowa, tym razem rzuty były już ostrożniejsze, ale zawiał 
mocniejszy wiatr i piłka z powrotem wylądowała u księdza. Księże Proboszczu, 
nie gniewaj się proszę, jeśli kiedyś zobaczysz nas w swoim ogrodzie!  
(opracowała: Julia Stefanek) 
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…ksiądz Jan 
Twardowski 
w ostatnich 
latach 
swego życia 
spędzał 
wakacje w 
domu 
doktor 
Aldony 

Kraus przy 
Niemodlińskiej 36 w 
Aninie. Ksiądz lubił 
siedzieć w ogrodzie, a 
wieczorami – przy 
ognisku. 
 
 ooo 
 
.…po śmierci księdza 
Twardowskiego w 2006 
roku przy ogrodzeniu 

…patron naszej szkoły 
wstawał zawsze o 4 
nad ranem. Nie jadał 
mięsa, za to bardzo 
smakowały mu 
kalafiory i kapusta! 
 
 ooo 
 
…ksiądz Jan 
Twardowski 
zamieszkiwał w bardzo 
skromnym pokoju w 
klasztorze Sióstr Wizytek 
w Warszawie przy 
Krakowskim 
Przedmieściu. Dziś 
można odwiedzić to 
miejsce i złożyć podpis 
na białym kaflowym 
piecu (to już 
tradycja!). 

 ooo  

 

posesji w Aninie stanął 
pamiątkowy głaz. Do 
kamienia pielgrzymują 
miłośnicy poezji 
księdza Jana. Może i 
Ty, Czytelniku 
wybierzesz się na 
wycieczkę śladami 
poety? 
 ooo 
 
 

Czy wiesz, że… 

E-mail: 
redakcja.zpsk@gmail.com 

Zapraszamy wszystkich uczniów 
Szkoły Podstawowej, którzy 

mają pomysły i chęć tworzenia 
„Gazety Szkolnej” na spotkania 

redakcyjne w czwartki na ósmej 
godzinie lekcyjnej do sali G. 

Napis na kamieniu przed willą w Aninie, w której przebywał ksiądz 
Twardowski, fot. red. 

Pisz do nas: 
redakcja.zpsk@

gmail.com 


